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Wszechnica Związkowa 
Udało  się  zarówno  w związku  na  skalę  ogólnopolską,  jak  i  w naszym regionie
stworzyć Wszechnicę Związkową, która kształciła w ciągu pięciu, sześciu tygodni po
sto pięćdziesiąt, sto sześćdziesiąt osób. Najpierw kształciliśmy przewodniczących
komisji  zakładowych  z całego  regionu,  a potem  funkcjonariuszy  związków
zawodowych i to dawało doskonałe efekty. Zaczynaliśmy od wytłumaczenia ludziom,
jak wygląda ruch związkowy na świecie, co to jest budżet, w jaki sposób działają
związki  zawodowe  w  innych  krajach,  jakie  są  podstawy  działania  związku
zawodowego w oparciu o konwencję o związkach zawodowych czy międzynarodową
organizację pracy. To kapitalnie poszerzało wiedzę na konkretne tematy: o układach
zbiorowych, o wpływie związków na stosunki pracy i kodeks pracy. Świętej pamięci
Lech Kaczyński, którego poznałem w latach siedemdziesiątych miał bardzo klarowne
poglądy  na  temat  funkcjonowania  związków  zawodowych  i formacji  działaczy
związkowych  –  tego,  co  powinni  wiedzieć,  żeby  się  umieć  znaleźć  w nowych
warunkach, żeby być partnerem dla pracodawcy i partnerem dla władzy, która –
z czym było  gorzej  –  nie  akceptowała  niezależności  czy  wolności  związkowej.
Mieliśmy w regionie doskonałe kadry. Brało w tym udział kilkanaście osób z Wydziału
Prawa UMCS; oprócz nich młodzi asesorzy, sędziowie.
Jak zostałem wojewodą, to w przededniu rozmowy, na którą poprosił mnie Tadeusz
Mazowiecki, miałem inaugurować szkolenie, chyba w Puławach w IUNG-u. Na to
szkolenie  zapisało  się  ponad  osiemdziesiąt  osób,  więc  pewnie  w sumie
przeszkoliliśmy kilkaset.  Kilkanaście tysięcy godzin zajęć zrealizowanych przez
związek, żeby wyekwipować działaczy w wiedzę i kompetencje po to, by, siedząc
naprzeciwko swojego pracodawcy, rozmawiali tym samym językiem i wiedzieli, co się
kryje  za  określeniami,  które  będą padały.  Teraz,  jak  patrzę  na  funkcjonowanie
związków  zawodowych,  widzę  nadal  potrzebę  kształcenia  funkcjonariuszy
związkowych.
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